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ZIENNIK NARODOWY 


wychodzi o godz. 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych 


RADA REGENCYJNA 


DO NARODU POLSKIEGO 


Gdy 


sprzymierzone armje Monarchów państw centralnych wkra- 


Odjęto przez to właściwe ich znaczenie aktom tmonarszym, obietni- 


czały do Królestwa Polskiego, z pod zwycięskich ich sztandarów usły- 
szeliśmy uroczyste zapewnienia, że niosą one Polsce wyzwolenie z dłu- 
goletniego ciężkiego jarzma. 

Potem przyszły akty, poręczające Ojczyźnie naszej byt niepodie- 
gły; wreszcie przed kilku miesiącami uznano istnienie zwierzchniej 
władzy Państwa Polskiego i przyrzeczono mu przyjaźń, pomoc, współ- 
działanie. r 

A kiedy runęła w Rosji władza carska i nowi jej władcy zaczeli 
rokować z państwami centralnemi o pokój, nie dopuszczono Polski do 
udziału w układach. 

ądaliśmy tego udziału od rozpoczęcia rokowań nieustannie i sta- 
nowczo; obiecano nam ten udział, następnie zwlekano z odpowiedzią, łu- 
dzono nas, aż wreszcie pełnomocnicy Niemiec i Austro - Węgier rozstrzy- 
gnęli sami sprawę granic wbrew prawom naszym. 

Nie dopuszczono nas, aby pod nieobecność naszą zawrzeć pokój 
naszym kosztem i zdobyć sobie upragnione bezpieczeństwo na wschodzie 


~ za cenę żywego ciała naszego Narodu, wykrojono kawał ziemi polskiej 
- 1 oddano go ukraińcom. 


' Powtórzono bezprawie rządn carskiego, przywrócono twór nacjona- 
listów rosyjskich, nie istniejącą już gubernję chełmską i to powiększono, 
potęgując tym czynem ówcześną wyrządzoną Narodowi Polskiemu krzywdę. 

Ten kraj, odstąpiony Ukrainie, jest w swej większości polski 
i katolicki. i 

Ludność tego kraju w czasie niecnego prześladowania religijnego 
w roku 1875 krwią własną okupiła swą przynależność do Polski. 

Nie zapytano tej ludności, do jakiego państwą chce należeć. Jednem 
pociągnięciem pióra postanowiono o jej losie: i tak zasada wolności samo- 
określenia ludów, prawo stanowienia o sobie, tylokrotnie i tak uroczyście 
wygłaszane przez dyplomatów niemieckich i austrjackich, zostały w sto- 


„Pe 


com przyjażni. 

Byt niepodległy Polski i jej istnienie państwowe, jej żywotność 
polityczna i gospodarcza stały się pustemi słowami, gdyż nietylko interesy 
i prawa Polski są pominięte, lecz nawet nie szanuje się jej narodowego 
terytorjum. 

Przysięgliśmy w obliczu Boga stać na straży szczęścia, wolności 
i siły Polski i oto dziś, pomni na nasze ślubowanie, podnosimy przed Bo- 
giem i przed światem, przed obliczem ludzi i przed trybunałem dziejów, 
przed ludem niemieckim i przed ludami Austro- Węgier głos nasz, protestu- 
jąc przeciwko nowemu rozbiorowi, odmawiając mu swego uznania, piętnu- 
jąc go, jako akt przemocy, 
| Stwierdzając raz jeszcze pogwałcenie ducha i wewnętrznej treści 
wydanych aktów monarszych, będziemy mogli czerpać prawo sprawowa- 
nia zwierzchniej władzy państwowej, opierając się na woli Narodu, wie- 
rząc, że naród pragnie posiadać symbol swej niepodległości i około tego 
symbolu stanąć zamierza. 

Na tej woli narodu oprzeć chcemy posłannictwo i wysiłki nasze. 

« — Zachowamy w obecnej dobie co'nabyte, strzedz będziemy naszych 
Sądów, wydających wyroki w imię Korony Polskiej, naszych szkół, od- 
radzających się w duchu polskim, a jeżeli dziś nie osiągniemy w pełni 
celu dążeń Narodu, przekażemy następcom naszym, co wzięliśmy z krwi 
Ojców, a nie uznamy pomniejszenia Ojczyzny. 


Warszawa, dnia 14 lutego 1918 r. 
t „Aleksander Kakowski arcybiskup 
Józef Ostromwski 


sunku do Polski pogwałcone. 


AOW DUMSIL RADY AASOVI 


złożone Najdostojniejszej Radzie Regencyjnej w d. 12-ym lutego 1918 r. 


'Najdostojniejsza Rado Regencyjna! 


nia gabinetu ministrów, zdawaliśmy sobie | 


sprawę z niezmiernych trudności, jakie w 
spełnianiu naszego zadania napotykamy. 
Wiedzieliśmy, że trwanie stanu wojennego, 
obecność władz okupacyjnych, ograniczenie 
i skrępowanie władzy rządu polskiego 
wytwarzają ciężkie warunki urzędowania; 
wiedzieliśmy, iż krytyczne położenie, w 
jakiem kraj się znajduje, powoduje stałe 
konflikty, wobec których roła władz pol- 
skich jest nader trudna. Wiedzieliśmy 
wreszcie, iż, gdy tylko zajmiemy stanowi- 
ska ministrów, staniemy się 
ogółu współodpowiedzialni, a w oczach 


| i ciężarów, jakie na kraj spadają, a któ- 


| rych odwrócenie nie będzie w naszej mocy. 


| 


Uznaliśmy jednak, iż mamy obowiązek 
 stanięcia do pracy. Konieczność jaknaj- 
śpieszniejszej budowy państwa polskiego 


~ jeszcze w czasie trwającej wojny była wi- 


ja = 


_ go, sprawdziły się w całej pełni. 


doczna i, skoro nas do tego zadania po- 

wołano, nie uważaliśmy za możliwe od- 
powiedzieć na wezwanie odmową. 

Doświadczenie paromiesięczne okazało, 

, że przewidywania nasze co do trudności, 

' związanych z odbudową państwa A 

i6 to 


jednak trudności, na które byliśmy przy- 


D 
|. 


 gotowani, skłaniają nas dziś do złożenia 
naszych urzędów, lecz wydarzenia poli- 
tyczne dni ostatnich, a mianawicie wynik 
rokowań brzesko-litewskich—warunki po- 


i 


w oczach | 


ikoju pomiędzy Niemcami i 


Austrją a 


| Ukrainą. 
Gdy powołani zostaliśmy do utworze- | 


części ogółu może i współwinni tych klęsk | 


Równocześnie z objęciem przez nas 
urzędów -zarysowało się prawdopodobień- 
stwo zawarcia rychłego pokoju pomiędzy 
mocarstwami środkowo-europejskiemi a ich 
wschodnim przeciwnikiem. Zapowiedziane 
zostało rozpoczęcie rokowań brzesko-litew- 
skich. Od pierwszej chwili zdawaliśmy 
sobie jasno sprawę z wagi tych układów 
dla naszego narodu i zażądalismy udziału 
w pertraktacjach. Żądanie to odrazu na- 
trafiło na przeszkody. 


żądań polskich wywiązał, na cytowanie 
argumentów, które przeciwko udziałowi 
reprezentacji polskiej wystawiono, a które 
rząd polski zbijał, odwołując się do wszyst- 
kich czynników państwowych w obu mo- 
narchjach. 

Oświadczono nam niebawem, iż żąda- 
nie nasze, warunkowo wprawdzie i z ogra- 
niczeniami, spełnione zostanie, znów je- 
dnak, otem wypływały nowe przeszkody 
i nowa zwłoka. Nad wszystkiemi zresztą 
temi szczegółami drugorzędnego znaczenia 
góruje jeden takt, najwymowniejszy i naj- 
jaskrawszy: przygotowywano traktat poko- 
jowy, najżywiej dotykający interesów Pol- 
ski, a, jak się okazało, uchwalający nowy 
rozbiór Polski, usuwając polaków od wszel- 
kiej możności wpłynięcia na bieg układów. 

Widząc iż zanosi się ostatecznie na 
zawarcie pokoju bez udziału polaków, wy- 
daliśmy deklarację, wyrażającą stanowisko 
rządu polskiego w tych sprawach, które w 


Nie tu miejsce na, 
| kreślenie przebiegu sporu, jaki się na tle 


Zdzisław 


Lubomirski 


| Brześciu rozstrzygane być mogły. W de- 
|klaracji tej mieścił się protest przeciwko 
| zawieraniu układów, prawa Polski przesą- 
| dzających, z pominięciem reprezentacji na- 
rodu polskiego, w szczególności zaś pro” 
test przeciwko podziałowi terytorjum Kró- 


ja ta zawiera z góry daną odpowiedź rzą- 


Uważaliśmy za nasz obowiązek uczy- 


by uzyskać wpływ nu przebieg rokowań 
pokojowych, stwierdzamy atoli, iż nie by- 
ło w mocy rządu, polskiego zwalczenie 
tych wrogich Polsce sił i czynników, któ- 
re złożyły się na cios, zadany narodowi 
naszemu przez traktat brzesko-litewski. 

| Wobec zawartego przez obydwa mo- 
carstwa środkowo-europejskie z Ukrainą 
pokoju, pociągającego za sobą nowy roz- 
| biór Polski, uznajemy dłuższe pozostawa- 
nie na naszych stanowiskach za niepodo- 
bieństwo. 


Ustąpienie rządu polskiego stanowi 
protest przeciwko pogwałceniu praw naro- 
du polskiego przez traktat brzesko-litewski, 
w szczególności protest przeciwko upoko- 
rzeniu, zadanemu rządowi polskiemu, któ- 
ry został pozbawiony możności wzięcia w 
obronę interesów Polski przy zawarciu te- 
go traktatu. 

Dziś jest najwyższa chwila po temu, by 
społeczeństwo polskie pod wpływem zada- 
nego ciosu ściślej, niż dotąd, wewnętrznie 
się zespoliło i skupiło dokoła najwyższej 
władzy narodowej. Władza ta, opierając 
się na szerokich warstwach narodu, wy- 
tknie tę drogę, jaką narodowi nadal iść 
należy, oraz dobierze do pomocy w dziele 
dalszęgo stercwania losami Ojczyzny ludzi 


lestwa Polskiego kongresowego. Deklarac- | 


du, polskiego na dotyczące Polski warunki 
traktatu, w Brześciu Litewskim zawartego. 


nić wszystko, co było w naszej możności, | 


którzy liczyć będą mogli 
chniejsze poparcie ogółu. 

Gabinet ministrów, ustępując ze stano- 
wiska, składa swe urzędy i pełnomocnitwa 
w ręce Najdostojniejszej Rady Regencyj- 
nej. 


na najpowsze- 


Fan Kucharzewski 
Szanisław Bukowiecki 
Jozef Mikułowski-FPomorski 
Antoni Pontkowskt 

Stefan Przanowski 
Szanisłnw Staniszewski 
Fan Stecki 

Fan Kanty Steczkowski 
Fan Zagleniczny 


| Deklaracja Rady m. War- 
'  szawy i Magistratu 


| Wczorajsze nadzwyczajne posiedzenie 
| otworzył prezes rady A. Su':gowski 
| Radny Rogowicz, sekretarz rady odczy- 
| tał deklarację ogólną rady miejskiej i ma- 
jgistratu w sprawie oderwania części Kró- 
lestwa Polskiego, treści następującej: 
»Rada i magistrat m. st. Warszawy 
w łączności z całym narodem polskim za= 
kładają jak najbardziej stanowczy protest 
| przeciwko podjętej przez rządy państw 
| centralnych : 


który 
spada na ludność Polski i Litwy. 

Rada i magistrat m. st. Warszawy 
stwierdzają, że w imię prawa narodu do 
stanowienia o sobie naród polski, ufny 
w poparcie wszystkich ludów użyje wszy- 
stkich sił, aby cios ten odeprzeć i nie u- 
stanie w walce oni epodległe, zjednoczone 
demokratyczne państwo polskie. 


Str. 2 


Powyższej deklaracji wysłuchano stojąc. | 


Deklarację, stronnictwa ludowego ży- 


dowskiego z kolei odczytał radny Priłucki | 


treści następującej: 

»Wychodząc z założenia, że decydowa- 
nie o losach ziem i narodu drogą dyplo- 
macji tajnej bez wysłuchania głosu strony 
zainteresowanej 


żydowskie stronnictwo ludowe przyłą- 
cza się do protestu narodu polskiego. 

W imeniu bloku socjalistycznego (le- 
wicy P.P.S. i Bundu) radny Ciszewski zło- 
żył oświadczenie, odpowiadające treścią 
roprezentowanym przezeń stronnictwom. 

Deklarację organizacji sjonistycznych 
z kolei odczytał radny Seideman: 

»W imieniu organizacji sjonistycznej 
deklaruję zupełną solidarność z protestem 
reprezentacji stolicy, wyrażam pewność, że 
zgoda i wzajemne poszanowanie praw 
wszystkich obywateli polskich bez różnicy 
wyznania i narodowości da niezbędną 
moc do obrony suwerennych praw nie- 
podzielnego i niepodległego państwa pol- 
skiego. « 

Po złożeniu powyższych deklaracji 
prezes Suligowski zamknął posiedzenie. 


W ŁODZI 


Na onegdajszem posiedzeniu prezes Ra- 
dy, inż. Tadeusz Sułowski, odczytał dekla- 
rację Koła Polskiego w sprawie oderwania 
części Królestwa Polskiego, przyjętą przez 
wszystkich radnych, bez względu na frak- 
cje i ugrupowania, za wyjątkiem radnych 
Gralaka i Lichtenstejna, którzy złożyli de- 


| 


klarację dodatkową. Deklaracja powyższa | 


miała trość następującą: 


_ Wojska austro-węg, 


„DZIENNIK NARODOWY* 


stra- | 


Dzień wczorajszy przyniósł nam i 


szną wiadomość: odcięto olbrzymi szmat, 
ziemi polskiej wraz z Chełmszczyzną i 
Podlasiem, symbolem nieszczęść naszej 
Ojczyzny. | 

W chwili rozpoczęcia pracy nad bu- 
dową nowej Polski spada na cały naród 
nieszczęście jak grom. 

Gabinet ministrów podał się do dy- 
misji. 

Stoimy wobec niepewności, 
niesie chwila najbliższa. 

W tym momencie uważam za swój o- | 


bowiązek wezwać wszystkich pracujących | 


co przy” 


dla sprawy oświaty, aby trwali na stano- Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczn. | 


wiskach. Niech to nas nie łamie, niech | 


w Brodach 


Wiedeń. (BK) Z wojennej kwate- 
ry prasowej donoszą: Stosownie do arty- 
kułu 2 ust- b) zawartego z Ukrainą ukła- 
du, który przywraca słafus quo anże odno- 
śnie do istniejących między Austro-Wę- 
grami a Rosją granic wczoraj wojska 
nasze wkroczyły do Brodów. 

Wkraczający bataljon strzelców powi- 
tany został przez burmistrza, w obecności 
Rady 1050-ej ukraińskiej dywizji. Także 
e strony ludności nie brakło serdecznych 


z 
Traktat pokojowy, jaki zawarty został | sympatji dla wojsk austro-węg. 


w Brześciu Litewskim pomiędzy państwa- 
mi centralnemi, a Ukraińską republiką lu- 
dową, wstrząsnął do głębi cały naród Polski. 


Wobec tego faktu Rada Miejska m. Ło- | 


dzi uznaje za konieczne zajęcie stanowi- 


ska, i nie wchodząc w meritum sprawy. 


stwierdza: 
1) że pokój z Ukrainą, zawarty przez 
państwa centralne w Brześciu Litewskim, 


- 2) że wyłączenie jakichkolwiek obsza- | dnomyślnie, mimo strajku powszechnego, | dzień śmierci skreślił akt fundacyjny wzo- | Z przedłużenia godzin handlu 


 FERNEZOORE EE SRT 
| 


Od Redakcji 


Dzisiaj w godzinach porannych otrzy» 
|maliśmy z Warszawy orędzie Rady Regen- 
| cyjnej do narodu polskiego wraz z mô- 
tywami dymisji gabinetu polskiego. 

Na wiadomość o treści powyższych pro- 
klamacji i na nasze przedstawienie repre- 
| zentanci pracowników drukarskich wszyst- 
kich oficyn piotrkowskich postanowili je- 


rów Królestwa Polskiego i przyłączenie | złożyć niniejszy numer naszego pisma, ce- 

ich do innego państwa, uważanem być | lem jaknajszerszego rozpowszechnienia tre- 

musi przez Naród Polski jako nowy po- | ści tych dokumentów. | 

dział Polski, który, gdyby miał być isto- | »Dziennik Narodowy* dzisiejszy skła- | 

tnie dokonanym, stanowić by musiał w | dany był przez przedstawicieli wszystkich | 

przyszłości zarzewie nowych wojen: | drukarń miejscowych. | 
3) że ustalenie granic pomiędzy Ukrai- ` 


ną i Polską może być przedmiotem ukła- 


dów 


4) że zawarcie traktatu pokojowego 
w Brześciu Litewskim, bez udziału przed- 
stawicieli Polski, 


5) że bez względu na wynik toczącej 
się jeszcze wojny, fakt zawarcia pokoju 
na wiadomych zasadach 


Biorąc pod uwagę wszystkie powyżej 
przytoczone motywy Rada Miejska m. 
Łodzi, jako przedstawicielką drugiego w 
Królestwie miasta, najuroczyściej prote- 
stuje 

zawartym w Brześciu 
sciu Litewskim, w punktach, dotyczących 
Polski, i protest swój zanosi przed trybu- 
nał wolnych narodów całego świata. 


Db wzystkikh mepiprocowników Miaststna Wym 
Religijnyoh i Oświoia Publiczne 


ani na chwilę nie osłabia naszej działal- 
ności. Przeciwnie z tem większym har- 
tem i wytrwałością, pełnijmy nasze obo- 
wiązki, pomni, że bez względu na wszyst- 
ko, co nas spotkało i co spotkać może, 
naród nasz żyje i żyć będzie, że oświata 
jest warunkiem jego zdrowia i siły. Każda 
nasza najskromniejsza nawet praca codzien- 
na, wykonana sumiennie i ze świadomością 
celu, przyczynia się do budowy wielkiego 


gmachu odrodzenia narodu i państwa pol- | 
| skiego. 


Wytrwamy. 
Minister 


A. Ponikowski 


Polskiego, zarządów rad opiekuńczych, 
wszelkiego rodzaju instytucji publicznych 


jak niemniej do osób prywatnych © do- 


starczenie ministerjum informacji co do 
należącego dawniej do ros. ministerjum 
oświaty majątku, który się w zakresie ich 
jurysdykcji, działalności lub kompetencji 
znajduje, z dołączeniem krótkiego opisu 
przedmiotów dzieł sztuki i kultury, oraz 
z podaniem wskazówek co do osób, o- 
becnie danym majątkiem zawiadujących. 
Ministerjum zwraca uwagę, że winni 
niewskazania lub  zatajenia odpowiadać 
będą sądownie. i 


Odezwa 


Komitetu żywego pomnika Koś- 
ciuszki na Śląsku 


»Oby mój kraj rodzinny mógł kiedyś 


doczekać się jak najwięcej szkół podob- | 


nych!— Miał zawołać Tadeusz Kościuszko, 
zwiedzając wychowawczy zakład Pestalo- 
ziego w Yverden w Śzwajcarji, a w przed- 


rowej szkoły dla włościan swej wioski baj 
Siechnowicach. Ten sam Kościuszko w li- 
ście do cara Aleksandra r. 1814 wśród | 
innych żądań kardynalnych domagał się, | 


aby zaprowadzono w Polsce bezpłatne dla | 


' ludu nauczanie. 


Z Ministerstwa oświaty 
i wyznań 
K 

W interesie kształcącej się niezamożnej 
młodzieży, ministerjum wyznań i oświaty 
wzywa wszystkich właścicieli nierucho 
(mości wiejskich i miejskich, na których 
| zabezpieczone są kapitały stypendjalne 
(na korzyść wychowańców wszelkich ża | 
kładów naukowych, tudzież instytucje ban- 
kowe, kredytowe, społeczne itp oraz wo- 
|góle wszystkich będących w posiadaniu 
depozytów  stypendjalnych aby donieśli 
w czasie możliwie najkrótszym © zajnta- 
bulowanych w księgach hypotecznych ich 
nieruchomościach lub też złożonych w ich 
depozycie funduszach stypendjalnych, „ja- 
koteż o przeznaczeniu danych stypendjów 
przedstawiając jednocześnie=o ile ich za- 
[pas do tego upoważnia—kandydatów na 
nie. 

Doniesienia nadsyłać należy pod adre- 


| 


POWSZECHNA manifestacja W KPAŁOWIE) sa marma aas malei pod 


Pisma krakowskie donoszą: 
Dnia 18 bm. tj. w poniedziałek odbę- 


dzie się w Krakowie powszechna ma- | 


nifestacja narodowa całej ludności, 
w trakcie której honorową straż bezpie- 
czeństwa pełnić będzie milicja obywatel- 
ska zorganizowana z łona młodzieży aka- 
demickiej. 


Na Rynku Głównym ustawionych bę- | 


dzie 5 trybun, z których wygłosi 15-tu 
mówców przemówienia. Następnie uszy- 
kuje się pochód, który wyruszy na 
Wawel. A 

W uroczystości tej weźmie również u- 
. dział lud włościański. 


| 
| 


Przy uiszczeniu płatnych sum wyda- 


|wanż będą kwity prawomocne. 


|| 


Ministerjum zwraca uwagę, że winni 
zatajenia rzeczonych zapisów hypotecznych 
lub dzpozytów wartościowych odpowia- 
dać będą według istniejących praw. 


| II. 


Przystępując do sporządzenia inwen- 
tarza majątku ruchomego i nieruchomego 
posiadanego swego czasu w Królestwie 
Polskiem przez rosyjskie ministerjum o- 
światy, ministerjum oświaty i wyznań zwra- 
ca się do magistratów miast Królestwa | 


Drukarnia Państwowa w Piotrkowie, ulica Bykowska 


jszki: »wolność, 


Obrońca wolności i niepodległości na obu 
półkulach ziemi rozumiał dobrze, że wiedza 
gruntuje prawdziwą wolność, a ciemnota 
sprowadza niewolę. Święte hasła Kościu- 
całość i 
mogą swój odzew znaleźć jedynie wśród 
narodowo uświadomionego ludu. 

Lud polski na Śląsku mimo wiekowe- 


go ucisku hasła te przejął za swoje i prze- | 


kazać je pragnie w spuściźnie swym dzie- 


| ciom, 


My polacy na Śląsku w przełomowej 
chwili dziejowej wyciągamy spracowąne 
dłonie ku Polsce i wrócić chcemy do Ma- 
cierzy po wiekach ciężkiej rozłąki i tęskno- 
ty. W tej chwili Kościuszko, walczący za 
całość granic Rzeczypospolitej, jest dla nas 
największym bohaterem i drogowskazem. 


I cokolwiek się z nami stanie, nie wyrze- | 


kniemy się prawa współżycia narodowego 


z całą Polską Piastowską. Z odwiecznych | 


dzierżaw Polski Chrobrego i Łokietka do- 
browolnie nie ustąpimy, aby szukać zdo- 
byczy nowych na wschodzie! 

Na znak tego ślubu w setną rocznicę 
śmierci bohatera >całości granice — pra- 
gniemy stawić mu na najdalszej granicy 
Śląska w Polskiej Ostrawie żywy pomnik 
ze serc przyszłych pokoleń. Chcemy wy- 
budować szkołę wydziałową jego imienia, 
któraby młodym pokoleniom tej części 
Śląska wszczepiała, jak życiem i czynami 


niepodległość: | 
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| Na gmach polskiej szkoły wydz. im. 
| Tadeusza Kościuszki w Pol. Ostrawie ze- 
|brał już Komitet na miejscu wśród pol- 
, skiego proletarjatu około trzech tysię- 
cy koron. Niebawem zbierze drugie tyle 

i więcej, ale tego będzie za mało, bo 
|koszta budynku przekroczą sto tysięcy 
| koron. 

Dlatego to podpisany Komitet zwraca 
|się do szerszych kół polskiego społeczeń- 
stwa nie tylko na Śląsku, ale w całej Pol- 
sce z uprzejmą prośbą o datki na ten cel, 
w tem przeświadczeniu, że prośba jego nie 
minie bez echa. 


Znajdujemy się bowiem w groźnej sy- 
tuacji: »być albo nie być«. Anektować 
| nas gwałtem zapowiadają, tak Niemcy, jak 
|i Czesi. My zaś uporczywie trwamy i trwać 
| będziemy przy swojej piastowskiej przy- 
siędze. 

»Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród, 
Nie damy pogrześć mowy 


| Tak nam dopomóż Bóg!« 
W Polskiej Ostrawie 10 lutego 1918 
| Za Komitet szkoły wydz. im. T. Ko- 
| ściuszki. Wincenty Sierakowski, przewodni- 
| czący Koła Macierzy szk. Józef Chobot, se- 
kretarz Oddziału Polskiego Towarzystwa 
| Pedagogicznego. Teotil Wojtyła, kierownik 
szkoły; Józef Wilczyński, przewodniczący 
Koła T.S. L. i delegat polskich rękodziel- 
ników; Józef Jaskólski, delegat polskich 
górników, Józef Uryga, kupiec. 

(Redakcja naszego pisma z całą goto- 


wością pośredniczy w zbieraniu ofiar na 
ten cel.) 


SPRAWOZDANIE 
Komiteta Ratunkowego miasta Piotrkowa 


| za m. Styczeń 1918 r. 
| PRZYCHÓD: i 
2500 k, 


Z C. i k, Komendy Powiatowej — h, 
Z komisji Aprowizacyjnej . 5000 k. — h. 
| Z dobrowołnych otiar 34 k. 13 h. 
| Z herbaciarni 112 k. 41 h 
Z marki ; 678 k. 90 h. 
93 k. — h. 

| Z widowisk . . . . . . 1186 k. 62 h 

Z opłat z rzeźni miejskiej 2223 k. 90 h 
| Z kwesty ulicznej . 196 k. 22 h. 
| Z opłat zamiast marek i bloczków 982 k. 24 h 

Ogółem 13031 k. 42 h 
ROZCHÓD: 

Utrzymanie jadłodajni dla ludu 24558 k, 64 h 
| Pomoc ochronom i szkołom . 583 k. 81 h 
| Wsparcia pieniężne i pomoc do= 

raźna . k 73 49 k. 16 h 
| Koszta administ acji . 555 k. 60 h 
| Utrzymanie biura Komitetu . 1890 k. 52 h. 


Ogółem . 27637 k. 73 h. 


| W jadłodajni dla ludu wydano porcji gorą- 
cego jedzenia: płatnych 6667, niepłatnych 56543, 
| razem 63210, korzystało dziennie osób 2039. 
W herbaciarni wydano herbat: darmo—1488, 
| piatnych—3360, razem—4848, korzystało dziennie 
| osób 157, 
| Ogółem w miesiącu styczniu z instytucji, utrzy- 
mywanych przez Komitet Ratunkowy przeciętnie 
dziennie korzystało 2196 osób. 
, Za Prezydjum Komitetu Ratunkowego miej- 
| skiego: kam. ks. A. Zagrscjewski, 


| 


|| 


| Wydawca i redaktor odpowiedzialny 
Tadeusz Kowalski 


|| 


Kościuszkę czcić należy. Pragniemy, by to, 


co jest dziś polskiego, dla Polski się zo- 
stało. Bez 
wszystkiem zawodowych, jako najprzystęp- 
niejszych i najpraktyczniejszych dla ludu, 
obrona ta jest niemożliwą. 


szkół zaś wyższych, a przede- | 


